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NRF, ściągnął na siebie również uwagę licznych korespondentów  prasy  zagra­
nicznej. Nie w szystkich dziennikarzy dopuszczono jednak  na salę obrad. Decyzja 
w tej spraw ie znalazła n a  łam ach ham burskiej Die W elt następującą ocenę:

„ . . .  dlaczego kongres okazał się tak  bojażliwym , by nie dać przedstawicielom  
m ocarstw  zza żelaznej ku rtyny  możności obserw ow ania obrad. M ielibyśmy w spa­
niałą lekcję swobodnej w ym iany zdań i czystej gry w w ym ianie poglądów 
z przedstaw icielam i gazet moskiewskich, warszaw skich i praskich, gdyby ich nie 
odepchnięto od drzw i”.
Die W elt ubolewa, że korespondenci zmuszeni form ować swój pogląd na pod­

stawie okruchów  w yław ianych zza drzw i stw orzą sobie wykrzyw iony obraz dem o­
kracji, czego m ożna by uniknąć nie broniąc im w stępu na salę.

Powyższa opinia rozum iana choćby tylko jako w yraz niechęci przeciw  odgra­
dzaniu się od ludzi odmiennych przekonań, następnie przykład drukarzy zachodnich, 
którzy naw iązali kontak ty  z swymi tow arzyszam i ze wschodu, wreszcie sam fak t 
Wysunięcia w  czasie obrad kongresow ych w niosku o oficjalne naw iązanie kon­
taktów  z FDGB i odrzucenie go zaledwie m i n i m a l n ą  r ó ż n i c ą  g ł o s ó w  
świadczyć mogą o dokonujących się przem ianach rów nież w s z e r e g a c h  DGB. 
Stanowisko jednak  samego przewodnictw a w ydaje się nadal nieustępliw e. N aj­
bliższa trzy letn ia kadencja wykaże, czy w kształtow aniu  nowego program u prezy­
dium pozwoli na rozwój postępowy i niezależny, czy też, jak  się na ogół p rzy ­
puszcza, przejm ie i rozszerzy dziedzictwo program ow e starego prezydium  przez 
Ustępliwy i powolny stosunek do posunięć gospodarczych i politycznych rządu. 
Zależy też od wyników wyborów w  r. 1957, k tó ry  z dom inujących wpływów: SPD 
czy CDU odegra w działalności DGB większą rolę. Sam e związki zawodowe 
W Niemczech zachodnich, strzegąc zasady „apolitycznej” lojalności wobec władz 
Państwowych zachowują na razie wobec program ów  wyborczych postaw ę neutra lną. 
DGB jednak pozostaje rezerw uarem  sił, z k tórym  się liczyć muszą i liczą się 
w NRF, ze względu na tkw iące w  nim  potencjalne możliwości (strajki!) zarówno 
Przywódcy p artii jak  i organizatorzy życia gospodarczego. Obecny rząd boński 
Najwięcej ceni w  DGB ich postaw ę politycznie b ierną, a w  stosunku do ew entual­
nych odruchów postępowych w m a s a c h  c z ł o n k o w s k i c h  stosuje prew en­
cyjnie zasady, którym i posłużył się w postępow aniu przeciw KPD.

DYNAMIKA ROZWOJU GOSPODARCZEGO NRF I NRD 
W ŚW IETLE PRACY EKONOMISTY ZACHODNIO-NIEMIECKIEGO

W ostatnim  okresie czasu coraz więcej osób naszego k ra ju  ma możność w y­
jazdu za granicę i obserw acji życia gospodarczego innych krajów . Do niedaw na 
takie bezpośrednie obserw acje były w przeważnej mierze ograniczone do krajów  
obozu socjalistycznego. Stąd i  nasza znajomość tych krajów , czy to drogą w iado­
mości prasow ych, czy bezpośrednich kontaktów  była większa. Więcej mieliśmy 
Wiadomości o życiu gospodarczym NRD niż NRF. Rozw ijające się obecnie kontakty  
doprowadzają do ustalenia się różnych i często powierzchownych opinii oraz po­
rów nań rozwoju gospodarczego państw  niemieckich. Ciekawe światło na ten  p ro­
blem rzuca praca znanego ekonom isty Niemiec zachodnich, prof. d ra  F ritza Baade, 
W ekonom icznym  czasopiśmie W ir ts c h a f ts d ie n s tw  którym  porów nuje on dynam iką 
rozwoju obu państw  niemieckich.

R ozpatrując ten problem  trzeba zdać sobie spraw ę z zasadniczego fak tu , że 
Punkt w yjścia dla powojennej odbudowy gospodarczej jak  i w arunki te j odbudowy

* Fritz  B a a d e ,  ,,Gesam tdeutsches W irtschaftsw under", W irtschaftsdienst, styczeń 1956 r. 
" 'yd. przez Hamburgisclies W elt-W irtschafts-A rchiv.
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nie były dla obu państw  niem ieckich równe. Zniszczenia w ojenne objęły w wi<?k' 
szym stopniu ziemie NRD, tu  bowiem nasilenie w alk frontow ych było wiele więk' 
sze. Prof. Baade stw ierdza, że i ciężar odszkodowań w ojennych nie był równy.

O iicjalne czynniki zachodnio-niem ieckie2 szacują na 70 m lrd  m arek  sumę za- 
płaconą przez NRD od końca w ojny do 1952 r., z czego 24 m lrd  m arek zapłacono 
z produkcji bieżącej. W tym  czasie NRF korzystała w  poważnym  stopniu z finan­
sowej pomocy państw  zachodnich. Tylko w  ram ach p lanu M arshalla Niemcy za- 
chodnie otrzym ały 3,2 m lrd  dolarów, z czego 2 m lrd  jako podarunek, a 1,2 mlrd 
jako pożyczkę. F akty  te  m ają  zasadnicze znaczenie dla trudności, k tó re  pozostały do 
przezwyciężenia po zakończeniu w ojny.

Także baza m ateria lna  była bezsprzecznie lepsza w  NRF. Tam bowiem skupiaj? 
się .łów ne ośrodki przem ysłowe — szczególnie przem ysłu ciężkiego. N atom iast ob­
szar NRD to przew ażnie k ra j rolniczy z rozw iniętym  przem ysłem  średnim  i roz­
budow ującym  się dopiero po wojnie przem ysłem  ciężkim.

Porów nania dynam iki rozw oju gospodarczego dokonuje prof. Baade na pod­
staw ie danych dotyczących produkcji rolnej, w ydajności pracy, dochodu narodo­
wego i handlu  zagranicznego. Zagadnienia te nie są odosobnione, lecz wykazują 
w zajem ną współzależność i mogą w przybliżony sposób charakteryzow ać całą go­
spodarkę. Im  bowiem wyższy jest poziom produkcji rolnej, tym  lepiej odżywiona 
ludność. Problem  w yżyw ienia ma znów zasadnicze znaczenie dla w ydajności pracy, 
a  więc i tem pa w zrostu dochodu narodowego. Im wyższy jest dochód narodowy, tym 
szersze możliwości udziału w  handlu  międzynarodowym.

W 1947 r. gospodarka Niemiec zachodnich je st zachwiana. P rodukcja ziemnia­
ków wynosi 14.415 tys. ton  (szacunek za la ta  1934—38 wynosi przeciętnie 19.603 tys- 
t o n 3), co w ystarczało tylko na konsum pcję i sadzonki. P rodukcja zboża wynosiła 
6,5 m in ton, co w ystarczało na wyżywienie i paszę. Pogłowie św iń wynosiło 7 min 
szt.; 20 m in zatrudnionych w ytw arzało dochód narodow y w wysokości 40 m lrd RM, 
(w 1948 r. dochód narodow y po reform ie pieniężnej wynosił 29,5 m lrd DM *). Han­
del zagraniczny nie jest zbilansowany. Im port w ynosi 2,8 m lrd RM, a eksport 1 mlrd 
RM, przy czym %  przyw ozu pochodzi z pomocy państw  zachodnich bez zapłaty-

Rok 1951 w ykazuje znaczną poprawę. P rodukcja ziem niaków  podnosi się do 
24.103 tys. ton (wzrost do 1947 r. — 167°/o), co um ożliwia nie tylko zaspokojenie 
potrzeb konsum pcyjnych, lecz pozwala przeszło połowę przeznaczyć na spasanie 
świń. Zbiory zbóż osiągają w ielkość 11 m ilionów ton (wzrost w  porów naniu z 1947 —'  
169%). Ilość św iń w zrasta podwójnie i osiąga cyfrę 14 m in sz tu k 5 (w 1938 r. stan 
świń na obszarze NRF w ynosił 12,3 m in św iń 0). Zużycie tłuszczu na głowę wzrosło 
dziesięciokrotnie w  stosunku do 1947 r., a zużycie m ięsa na głowę osiągnęło 40 kg 
rocznie. Ilość zatrudnionych zwiększyła się z 20 m in na 21 min, a w ydajność pra­
cownika wzrosła o 50% osiągając w skaźnik 107% w stosunku do w ydajności przed­
w ojennej. Dochód narodow y osiągnął poziom 85 m in DM. Bilans handlu zagranicz­
nego dochodzi do równowagi. Im port wynosi 14,7 m lrd  DM a eksport 14,5 m lrd DM-

W kolejnych czterech latach następuje dalszy w zrost produkcji. W 1955 r- 
produkcja zbóż osiągnęła 12,5 m in ton, a ziem niaków 25,5 m in ton, co o z n a c z a  
w zrost w  stosunku do 1951 r. o 14% zboża i o 6% ziemniaków. Ilość św iń dochodzi 
do 17 m in sztuk. S tan  zatrudnienia zwiększa się do 24,7 min, a dochód narodowy

1 „SB von A—Z “ E in Taschen- und Nachschlagebuch iiber die Sowietische Besatzungs- 
zone Deutschlands. Wyd. B undesm inisterium  fiir gesam tdeutsche Fragen, Bonn 1954, s. 138 •— 
cytowane za F. Baade.

8 Statistical Year Book 1955, U nited Nations, New York, s. 92.
4 Jak  odnośnik 3), s. 454.
‘ Liczba św iń według danych statystycznych ONZ — odnośnik 3) s. 103 — wykazana jest 

ona ok. 10% niżej niż u  F. Baade.
• P a trz  odnośnik 3) s. 103.
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w zrasta do 115 m lrd DM. Bilans handlu  zagranicznego przechyla się na stronę 
eksportu, k tóry  cyfrą 25 m lrd DM przewyższa o 1 m lrd  import.

N astępnie prof. Baade przedstaw ia sytuację gospodarczą w  NRD. W rolnictw ie 
charakterystyczny jest w zrost k u ltu ry  ro lnej polegający na pow iększaniu obszaru 
Upraw intensyw nych, jak  upraw a włókien, nasion oleistych, buraków  cukrowych. 
Przeciętny obszar tych upraw  w  la tach 1935—1939 w ynosił 1,252 m in ha, w  roku 
1948 wzrósł na 1,376 m in ha, a do roku  1954 podniósł się do 1,564 ha. W edług prof. 
Baadego w zrostowi intensyw ności upraw  towarzyszyło z drugiej strony zm niej­
szenie obszaru upraw  zbożowych, przy czym jednak  praw ie cała ziemia upraw na 
została już w  1951 r. w ykorzystana. P rodukcja zbóż w  NRD wyniosła w  1954 r.
6 m in ton. Zbiory ziem niaków osiągnęły 16,6 m in ton. W 1950 r. nie wszystkie 
rodzaje bydła rogatego przekroczyły stan  przedwojenny, np. ilość krów  mlecznych 
Wynosiła 1,616 m in sztuk, gdy stan  przedw ojenny w ynosił 1,96 m in sztuk. Ilość 
młodego bydła wzrosła więcej niż proporcjonalnie, co je s t zrozum iałe w  św ietle 
poważnych s tra t wojennych. W 1954 r. stan  bydła rogatego, w  tym  także i krów, 
przekroczył cyfrę przedwojenną.

Szczególnie silny w zrost nastąp ił w  pogłowiu świń. W 1946 r. liczba ich w y­
nosiła 1,967 m in (przed w ojną 5,707 m in sztuk). W 1952 r. w zrost osiągnął już cyfrę 
9,047 min sztuk (58°/o więcej niż przed wojną). W 1953 r. w skutek  pom oru stan  ten 
cofa się do 8,283 m in sztuk, a więc mim o w szystko wysoko ponad stan  przed­
wojenny. Ilość trak to rów  w  stacjach maszynowo traktorow ych (w przeliczeniu na
30 KM) wzrosła z 10.834 sztuk w  1950 r. do 33.992 sztuk w  1954 r., nie licząc m ałej 
ilości trak to rów  pryw atnych i stosunkowo dużej ich ilości w  gospodarstwach pań­
stwowych. Ogólna ich liczba w zrosła z 11. 688 sz tu k -w  1950 r. do 37.546 sztuk 
W 1955 7. Dochód narodow y w  latach 1950—55 wzrósł o 170% n, w edług spraw ozdania 
z w ykonania I planu 5-letniego NRD. H andel zagraniczny w zrósł w edług danych 
U rzędu Statystycznego NRF z 1.345 m in dolarów  w  1952 r. na 2.266 m in dolarów  
w  1955 r. D ane Europejskiej Kom isji Gospodarczej podają cyfry wyższe, a m iano­
wicie 1.700 min dolarów  w  1952 r. i 2.800 min dolarów  w  1954 r. Obroty w  handlu 
zagranicznym  NRD z k ra jam i socjalizmu są większe niż całych Niemiec z tym i k ra ­
ja m i przed wojną. Na podstaw ie tych liczb interesująco w ygląda porów nanie dyna­
m iki rozw oju gospodarczego NRF i NRD.

Produkcja zbóż w  1954 r. na głowę ludności sięgała w  NRD 333 kg, gdy w  NRF 
w  przecięciu 1954—55 w ynosiła 241 kg, czyli zużycie w NRD było o 37°/o większe. 
Zachodnio-Niem iecki In s ty tu t Badań G ospodarczych1 uważa cyfrę 6 m in ton pro­
dukcji zboża w NRD jako za w ysoką i szacuje zbiory w  1953 r. na 5 m in ton.
I  w  tym  w ypadku produkcja na głowę ludności w ynosi 287 kg, co jeszcze prze­
k racza o 19% produkcję na głowę ludności w  NRF. Podobnie przedstaw ia się 
sy tuacja  w  produkcji ziemniaków, gdzie na głowę ludności w NRD w ypada 922 kg, 
gdy w  NRF produkcja wynosi 481 kg. Szacunek wyżej podanego in sty tu tu  podaje 
dla NRD 10,5 min ton zbioru ziemniaków, co daje na głowę 583 kg, a więc jeszcze 
21% więcej niż w Niemczech zachodnich. Ilość świń w zrosła w  NRD od 1950 r. do 
1955 r. o 58%, gdy w  Niemczech zachodnich w zrost za la ta  1951—1955 w ykazuje 
21%. W edług spisu z 3. 12. 1954 r. w  NRD na 1000 m ieszkańców w ypadło 465 sztuk, 
gdy w  NRF tylko 279 sztuk świń. Dynam ikę tego w zrostu obrazuje także fak t, że 
w NRD ludność wzrosła w  stosunku do czasu przedwojennego o 12%, a  stan  pogłowia 
św iń wzrósł do 1954 r. o 46%. Dla NRF w zrost ludności w ykazuje 27%, a w zrost 
pogłowia św iń 16% w stosunku do stanu przed wojną.

Ilość trak to rów  w zrosła w  NRD z 11.688 sztuk (w przeliczeniu na 30 KM) 
w  1950 r. do 37.546 sztuk w  1955 r., czyli o 321 % 7; w  NRF ilość trak to rów  wzrosła 
z 198.000 sztuk do 454.000 sztuk w  1955 r., co oznacza w zrost o 228%. Biorąc pod

7 R eferat I sekretarza KC SED W altera U lbrichta na III konferencji party jnej.

Przegląd Zachodni, n r 11-12, 1956 Instytut Zachodni



336 , Sprawy Niemiec współczesnych

uwagę, że cyfry dotyczące NRF obejm ują lata 1952—1955 a dotyczące NRD okres
1950—1955, można przypuszczać, że nie m a między dynam iką w zrostu produkcji 
trak to rów  tych dwóch państw  większych różnic, co ze względu na bardziej prze­
mysłowy charak ter NRF świadczy o poważnych osiągnięciach NRD w  tej produkcji- 
Zaopatrzenie ro ln ictw a w  trak to ry  m ożna uznać za reprezentację zaopatrzenia rol­
nictw a w m aszyny w  ogóle, przy  innych bowiem m aszynach rolniczych nie za­
chodzą większe różnice w  liczbach porównawczych.

Także w  produkcji nawozów sztucznych może NRD poszczycić się poważnymi 
osiągnięciami. Szczególnie wysokie tem po w zrostu osiągnięto w  produkcji kwasu 
siarkowego, sody i nawozów fosforow ych7. Prof. Baade stw ierdza, że zużycie n a ­
wozów sztucznych, ogólnie biorąc, jest w  NRD tak  wysokie, jak  w  NRF.

Na tle rozw oju produkcji rolnej kształtu je  się sy tuacja żywnościowa. C ię ż k i 
okres pow ojenny zm usił rząd  NRD do racjonow ania chleba, ziem niaków i mięsa- 
Obecnie ceny chleba i ziem niaków są niższe niż w  NRF, a ich konsum pcja poważnie 
wzrosła. K onsum pcja m ięsa i przetw orów  mięsnych na głofaę ludności wzrosła 
w  okresie p lanu  5-letniego do 220% c. (Mimo wysokiego stanu  pogłowia NRD im­
portow ała poważne ilości m ięsa i innej żywności). Prof. Baade podaje, że c h o c ia ż  
ilość świń na głowę ludności w  NRD jest półtora raza większa niż w  NRF, to jednak 
spożycie mięsa w  Niemczech zachodnich jest wyższe, co tłum aczy on mniejszym 
ubojem  świń w  NRD na skutek w ielkich zniszczeń w ojennych. Jednocześnie stw ier­
dza on, że spożycie m ięsa jest w ystarczające do zaspokojenia w ym aganej ilości kalorii 
żywnościowych. Bardzo poważnie wzrosła także konsum pcja wyrobów przemysło­
wych (obuwie, row ery, radia, aparaty  fotograficzne itp.).

Biorąc pod uwagę sta ły  w zrost cen na żywność i inne artyku ły  masowego spoży­
cia w  Niemczech zachodnich, z drugiej zaś strony spadek cen na dobra konsum pcyjne 
w  NRD, można wnioskować, że i tu ta j sy tuacja rozw ija się na korzyść NRD. W oma­
w ianym  okresie koszty u trzym ania w Niemczech zachodnich wzrosły o ok. 43°/«> 
podczas gdy w  okresie p lanu  5-letniego w  NRD ceny na dobra konsum pcyjne spadły
0 ok. 32% 7.

W yżywienie jest podstaw ą w zrostu w ydajności pracy, a przez to w zrostu do­
chodu narodowego. W NRF w  latach 1951—55 zatrudnienie wzrosło z 21 min na
24,7 min, a więc o 17%, dochód narodow y natom iast wzrósł w  tych latach z 85 mlrd 
DM na 115 m in DM, a więc o 35%. W ydajność pracy w zrosła o 15%. W edług prof- 
Baadego w  1955 r. dochód narodowy w  przeliczeniu na głowę ludności wynosił 
w  NRD 65% tak  przeliczonego dochodu w Niemczech zachodnich w edług cen z 1951 r. 
T rudno ocenić w artość tego obliczenia, ponieważ nie została podana podstaw a, na 
której dokonano obliczeń. Poza tym  ze stanow iska ekonomicznego nie jest najw aż­
niejszy stan gospodarczy w  jakim ś punkcie statycznym , lecz ocena tego stanu 
z p u nk tu  w idzenia ciągłości postępu gospodarczego oraz stopnia tego postępu. Jest 
to zagadnienie szczególnie ważne dla państw  kapitalistycznych, tam  bowiem problem 
koniunktury  gospodarczej i je j perspektyw  wysuwa się na miejsce naczelne. Faktem  
jest, że Niemcy zachodnie przeżyw ają okres ożywienia gospodarczego. Ożywienie to 
może jednak skończyć się załam aniem  gospodarczym. Istn ie ją  bowiem symptomy, że 
m ija okres wysokiej kon iunk tu ry  dla Niemiec zachodnich.

Jeśli spojrzym y na dynam ikę w zrostu narodowego, to obraz ten zmienia się 
poważnie. F. Baade, om awiając w zrost dochodu narodowego obu państw  niemiec­
kich, porów nuje w skaźniki w zrostu produkcji przem ysłowej, stw ierdzając, że 
w  1950 r. w skaźnik ten dla NRD w ynosił 83% produkcji przedw ojennej i wzrósł na 
148,7%i w  r. 1954. Odnośne cyfry dla NRF w  tych samych latach wynoszą 111%
1 173%. Przyjm ując t e  dane dla celów porównawczych dynam iki w zrostu (należy 
zaznaczyć, że W alter U lbricht podaje w skaźnik produkcji przemysłowej przy końcu
I planu 5-letniego na 200%i w  stosunku do 1936 r.), o trzym ujem y w skaźnik w z r o s tu  
za la ta  1950—1954 dla NRD 175%, gdy dla NRF 155%. D ynam ika w zrostu jest więc

Przegląd Zachodni, n r 11-12, 1956 Instytut Zachodni



Sprawy Niemiec współczesnych 337

nawet przy przyjęciu danych Niemiec zachodnich korzystniejsza dla Niemieckiej 
Republiki D em okratycznej.

Jeśli chodzi o handel zagraniczny, to i tu ta j dynam ika rozw oju przem aw ia na 
korzyść NRD. W skaźnik w zrostu handlu  zagranicznego w  NRF za okres 1951—55 
Wynosi 160%, gdy dla NRD za okres 1952—55 (a więc jeden rok mniej) na podstaw ie 
danych U rzędu Statystycznego NRF otrzym ujem y w skaźnik 170%, a biorąc cyfry 
Podane przez ECE — w skaźnik 165%. H andel zagraniczny NRD koncentrow ał się 
W tym  okresie na w ym ianie , z k ra jam i socjalistycznymi. Obecnie należy także ocze­
kiwać coraz szerszych kontaktów  z k rajam i zachodnimi, co zwiększa perspektyw y 
jego rozwoju w  II  planie 5-letnim.

W ten  sposób dokonane porów nanie dynam iki rozw oju gospodarczego obu 
Państw niem ieckich w ykazuje silny rozwój gospodarczy Niemiec zachodnich bez­
pośrednio po wojnie, szczególnie w  latach 1947—51. Rozwój ten opierał się głównie 
na poważnej i w  zasadzie bezzwrotnej pomocy, szczególnie am erykańskiej (nie 
Wchodzimy w  zagadnienia politycznych skutków  te j pomocy). W tym  okresie przy 
Przezwyciężaniu w szystkich skutków  w ojny i trudności gospodarczych z tym  zw ią­
zanych NRD nie korzystała z takiej pomocy. Od roku  1950—51 rozwój gospodarczy 
tych państw  znajduje Się w  zasadzie poza okresem  w ysiłku odbudowy i produkcja 
W w ielu gałęziach prźekracza już stan  produkcji przedw ojennej. Okres la t 1950—55 
charak teryzuje silna dynam ika rozw oju obu państw . Je s t oczywiste, że p rodukcja 
globalna we w szystkich gałęziach gospodarki jest o wiele wyższa w  NRF, k tó ra  
Posiada 52 mil. ludności, gdy NRD liczy tylko 18 m in. ludności. Dynam ika jednak  
rozwoju gospodarczego w ykazuje we wszystkich praw ie w skaźnikach wyższy przy­
rost w  Niemieckiej Republice D em okratycznej niż w  NRF. Poza tym  wszystko w ska­
zuje na to, że dalsze perspektyw y rozw oju gospodarczego są w iele korzystniejsze 
dla NRD. W nioski te są tym  wymowniejsze, że w ynikają głównie z wywodów zna­
nego ekonom isty zachodnio-niemieckiego.

Niedawno pisaliśm y w  Przeglądzie Zachodnim o drogach w spółpracy k u ltu ­
ralnej Polski i dem okratycznych N iem iec '. Na m arginesie tego artyku łu  wspom ­
nieliśmy tylko o pow staniu zaraz w  pierwszym  okresie powojennym  Tow arzystw a 
Nawiązania Dobrosąsiedzkich Stosunków  z Polską i o w ydaw aniu  przez to Towa­
rzystw o czasopisma Blick nach Polen. Skrom ny zam iar au to ra  a rtyku łu , aby 
W ogólnej choćby relacji przedstaw ić zarys w spółpracy polsko-niem ieckiej na prze­
strzeni minionego dziesięciolecia, nie pozwolił m u bliżej zająć się działalnością 
Towarzystwa, zwłaszcza zaś jego organu.

Pierw szy num er m iesięcznika Blick nach Polen ukazał się w  Niem ieckiej R epu­
blice D em okratycznej we w rześniu 1949 roku. Założycielem pism a był ówczesny 
rek tor berlińskiego U niw ersytetu H um boldta prof. d r F riedrich  S troux i były sekre­
tarz Tow arzystw a W spółpracy K ulturalnej z Zagranicą, a obecny kierow nik  U rzędu 
Spraw  L ite ra tu ry  i W ydaw nictw  — K arl Wioch 2.

Nazwisko Wiocha godne je st szczególnego zapam iętania, ponieważ w kład jego 
Pracy, zarówno p isarski jak  i redakcyjny o Polsce, jest bardzo poważny.

1 Edward S e r w a ń s k i ,  Drogi współpracy ku ltu ra lnej dem okratycznych Niemiec, Prze- 
siąd Zachodni, n r  5/6 1956, s. 80—91.

! B lick nach Polen, Redaktion und Verlag, Berlin, T aubenstrasse 1/2. Herausgegeben von 
tier Deutsch-Polnischen Gesellschaft lUr Frieden und gute N achbarschalt, Berlin. V erantw ort- 
*jch liir  den Inhait: Otto T rotscher. R edaktionskollegium : D r Axel Fraser, W erner Havem ann, 
Peter Kast, H enryk Keiseh, W olfgang Weiss, K arl Wioch.
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